Drodzy miłośnicy srebrnego ekranu zrzeszeni w Internetowym Klubie Filmowym Osób Niewidomych „Pociąg”! 

Uwaga! Ten film wbije Państwa w fotel, a płyty nie wyjmą Państwo z odtwarzaczy jeszcze długo po jego zakończeniu. „Rewelacyjny”, „Brawurowe dzieło”, „Zdumiewający”, „Intensywny do bólu”, „Elektryzujący”-to tylko niektóre hasła z plakatu reklamowego niesamowitego dzieła Damiena Chazelle’a pt. „Whiplash” 

Już pierwszy kadr, czarne tło i pojedyncze uderzenia w werbel, zapowiadają bohatera, którym niewątpliwie w tym filmie jest muzyka. Tempo uderzeń wzrasta i gęstnieje, aż mamy wrażenie jakby bęben wydawał jednolity dźwięk. Nagle zalega cisza, a naszym oczom ukazuje się chłopak, który siedzi za perkusją w sali prób najlepszej szkoły muzycznej w kraju-Konserwatorium Schaffera. Oto nasz kolejny bohater, Andrew Neiman. To niezwykle ambitny i zdolny perkusista, opętany jazzem. Wychowywany jedynie przez kochającego ojca, nieśmiały i jakby aspołeczny. Kiedy w kolejnej scenie na naszych oczach zaczyna swoją próbę, w sali pojawia się kolejna postać. Od razu budzi ona respekt i obawę, a może nawet strach. Ma ogoloną na łyso głowę, muskulaturę boksera i nosi czarny T-shirt. Oto Terence Fletcher, wymagający i perfekcyjny nauczyciel, łowca talentów o absolutnym słuchu. Prowadzi on zajęcia szkolnej grupy, Studio Band, do której zaszczyt wstąpienia mają naprawdę nieliczni. Młody adept dość szybko awansuje do najlepszej grupy,ale czy wyjdzie mu to na dobre?  

Reżyser od samego początku nie oszczędza widza i serwuje nam jazdę po bandzie. I tak przez godzinę i czterdzieści pięć minut będziemy świadkami  przekraczania granic i barier oraz osiągania celu kontrowersyjnymi metodami. To nie będzie typowe spełnienie amerykańskiego snu, ale dramatyczna wspinaczka na szczyt odmierzana równym tempem, drzazgami wpitymi w palce, litrami potu i kostkami lodu okładającymi obolałe i zakrwawione ręce.  

Nie dziwi zatem tytuł filmu. Angielskie „whiplash” czyli „lash of a whip” można przetłumaczyć jako smagnięcie batem. Wyraz ten oznacza również uraz szyi, często będący efektem wypadku samochodowego lub przemocy fizycznej. Inaczej to synonim skręcenia karku. Dlatego też słowa tego nie znajdziemy w słowniku terminów muzycznych. Sam Damien Chazelle zdradził, że „Whiplash” to standard jazzowy, bardzo trudny do grania dla perkusisty, którego nienawidził w czasach nauki w szkole muzycznej. Na marginesie jeszcze dodam, że „Whiplash” to także tytuł pierwszego singla zespołu Metallica z płyty „Kill’em All”. Numer ten był coverowany przez niezliczoną liczbę artystów. 

Wróćmy do osoby reżysera. I tu za dużo Państwu nie napiszę, albowiem Damien Chazelle to młody i mało do tej pory znany reżyser i scenarzysta amerykański, urodzony 19 stycznia 1985 roku. Zadebiutował w 2009 filmem „Guy and Madeline on a Park Bench”, Następnie w 2012 roku nakręcił krótkometrażowy „Whiplash”, który dał podwaliny filmowi o tym samym tytule z 2014 roku. Wszystkie te produkcje są podszyte jazzem, bo Chazelle jako nastolatek myślał o tym, by zostać muzykiem. W liceum grał na perkusji, pod okiem bardzo wymagającego nauczyciela. Te doświadczenia zainspirowały go do napisania scenariusza wspomnianej oskarowej ekranizacji. Można by rzec, iż dobrze się stało, że ten reżyser nie został muzykiem. 

Jak za chwilę się Państwo przekonają, tego filmu nie tworzą żadne wielkie nazwiska. 

J.K. Simmons, odtwórca roli Terence,a Fletchera, jest co prawda doświadczonym aktorem, ale jednak zwykle pojawiał się na dalekim drugim planie. W „Whiplash” mógł wreszcie pokazać, jak świetnym jest aktorem, wręcz elektryzuje na ekranie. Nic dziwnego, że za rolę w „Whiplash” zdobył Oscara.  

Równie świetnie w roli Andrew Neimana wypadł, 29letni dzisiaj,  Miles Teller. W wywiadzie na festiwalu w Toronto podzielił się informacją, że od szóstego roku życia gra na pianinie, na perkusji od piętnastego, a do roli w „Whiplash” musiał nauczyć się zupełnie nowego, trudnego stylu grania. Imponuje fakt, że w dzisiejszej dobie cyfryzacji, green boxów i dublerów, w tym filmie czegoś takiego nie doświadczymy.  Poza tym sceny z wycieńczonym Andrew kręcone były w momentach, gdy Miles grał do utraty tchu. 

Wspomniałam już, że w „Whiplash” muzyka jest trzecim ważnym bohaterem. W tym filmie jest ona dziełem Justina Hurwitza. A jej doskonałość wynagrodzona mu została statuetką Oscara. 

Zdjęcia do filmu nakręcono w Stanach Zjednoczonych w Santa Clarita

i w Nowym Jorku.  Sharone Meir zajęło to zaledwie 19 dni. A nie było łatwo, bo podczas kręcenia sceny, kiedy Andrew rzuca się na Fletchera, Miles Taller złamał J.K. Simmonsowi dwa żebra. Mimo to aktor dotrwał do zakończenia zdjęć. 

Film jest znakomicie zmontowany. Dzięki audiodeskrypcji również i Państwo będziecie mogli tego fenomenu doświadczyć. Proszę zwrócić uwagę zwłaszcza na końcową scenę koncertu na Festiwalu JVC. Niesamowite ujęcia kamery z góry na ręce grające na fortepianie, zbliżenia na palce trębaczy, pałki perkusji i spojrzenia bohaterów, same oczy tak przetasowane z ujęciami kropli potu ściekającej po uchu na bębny czy żył pracujących na przedramieniu Neimana katapultują nas w sam środek orkiestry, w sam środek burzy z piorunami. Doskonała współgra muzyki z obrazem to zasługa montażysty, Toma Crosse’a. 

Światowa premiera filmu miała miejsce 16 stycznia 2014 roku podczas Sundance Film Festival. Otrzymał tam nagrodę główną. Następnie obraz był prezentowany na międzynarodowych festiwalach m.in. w Toronto, Cannes i Londynie.

Polska premiera nastąpiła podczas American Film Festival we Wrocławiu 21 października 2014 roku. 

Jak wielu krytyków przewidywało, „Whiplash”obsypany został deszczem przeróżnych nagród i nominacji. Oto najważniejsze z nich:  

87 ceremonia wręczenia Oscarów

-nominacja: najlepszy film roku 

-nominacja: najlepszy scenariusz adaptowany − Damien Chazelle

-nagroda: najlepszy aktor drugoplanowy − J.K. Simmons

-nagroda: najlepszy montaż − Tom Cross

-nagroda: najlepszy dźwięk − Craig Mann, Ben Wilkins i Thomas Curley

72 ceremonia wręczenia Złotych Globów

-nagroda: najlepszy aktor drugoplanowy − J.K. Simmons

68 ceremonia wręczenia nagród Brytyjskiej Akademii Filmowej

-nominacja: najlepszy aktor drugoplanowy − J.K. Simmons

-nominacja: najlepsza reżyseria − Damien Chazelle

-nominacja: najlepszy scenariusz oryginalny − Damien Chazelle

-nominacja: najlepszy montaż − Tom Cross

-nominacja: najlepszy dźwięk − Thomas Curley, Ben Wilkins i Craig Mann

21 ceremonia wręczenia nagród Gildii Aktorów Ekranowych

-nagroda: wybitny występ aktora w roli drugoplanowej − J.K. Simmons

22 Międzynarodowy Festiwal Sztuki Autorów Zdjęć Filmowych Camerimage

-nominacja: Najlepszy debiut reżyserski − Damien Chazelle

67 Międzynarodowy Festiwal Filmowy w Cannes

-nominacja: Queer Palm − Damien Chazelle

30 ceremonia wręczenia Independent Spirit Awards

-nominacja: najlepszy film niezależny − Jason Blum, Helen Estabrook, David Lancaster i Michel Litvak

-nominacja: najlepszy reżyser − Damien Chazelle

-nominacja: najlepsza drugoplanowa rola męska − J.K. Simmons

-nominacja: najlepszy montaż − Tom Cross

19 ceremonia wręczenia Satelitów

-nominacja: najlepszy film roku

-nominacja: najlepszy aktor filmowy − Miles Teller

-nominacja: najlepszy aktor drugoplanowy − J.K. Simmons

-nominacja: najlepsza reżyseria − Damien Chazelle

-nominacja: najlepszy dźwięk − Ben Wilkins, Craig Mann i Thomas Curley

5 Festiwal Kultury i Sztuki dla Osób Niewidomych Płock 2015

-najlepszy film festiwalu

Gdyby nie audiodeskrypcja, widzowie pozbawieni by zostali wielu ważnych dla odbioru tego obrazu informacji. Trudu napisania skryptu podjęła się pani Urszula Wołos, obecnie Urszula  Kiełczewska. To co zwraca uwagę, to używanie profesjonalnej terminologii dotyczącej poszczególnych elementów składowych perkusji. Stąd na końcu tego wprowadzenia znajdą Państwo słowniczek wyjaśniający znaczenie nazw używanych w filmie. Swoistym smaczkiem będzie również dla Państwa ucha, głos pana Mariusza pogonowskiego, który podobnie jak na ostatnim festiwalu w Płocku, przeczyta Państwu tę audiodeskrypcję. 

Zapewne nie jedna refleksja i emocja będzie Państwu towarzyszyła podczas i po projekcji tego oskarowego dzieła. Proszę zatem w szybkim tempie je spisywać, by podzielić się ze wszystkimi członkami naszego klubu. Moje sugestie dotyczące dyskusji przedstawiam poniżej. 

1.Co jest największym atutem filmu? 

2.Czy Państwa zdaniem „Whiplash” broni się jako film o jazzie czy raczej  wypacza sens muzyki jazzowej? 

3.Czy na pewno „ten kto nie umie grać, gra rocka”? 

4.Która scena jest Państwa zdaniem „najmocniejsza”? 

5.Co Państwo sądzą o przedstawionych relacjach nauczyciel-uczeń i ojciec-syn? 

6.Czym jest autorytet? Czy macie Państwo takie lub dlaczego nie macie?

7.Czym Państwa zdaniem jest talent a czym predyspozycje? 

8.Gdyby to miał być film o którymś z Państwa, to jakiej dziedziny by dotyczył? 

Na Państwa prace i wypowiedzi czekam pod adresem poczty elektronicznej: ikfon@defacto.org.pl oraz na  forum klubowym pod adresem: ww.ikfon.defacto.org.pl w zakładce „Pociąg do dyskusji”. 

Magdalena Dudowicz

Słownik

BUDOWA ZESTAWU PERKUSYJNEGO (PERKUSJI)

Typowy zestaw perkusyjny składa się z następujących elementów:

-bęben basowy - inaczej centrala, 

-werbel, 

-tomy i floor tom, 

-talerze, 

-konieczny osprzęt (hardware). 

BĘBNY

Każdy bęben zbudowany jest z korpusu (w większości wypadków drewnianego), lub ze śrubami naciągowymi, obręczy oraz mocowań lub nóżek do odpowiedniego ustawienia. Na korpus za pomocą wymienionych wyżej elementów naciągnięte są membrany: uderzeniowa oraz rezonansowa. Strojenie bębna odbywa się poprzez odpowiednie dokręcanie śrub na obręczy. 

Bęben basowy to największy bęben zestawu, postawiony pionowo i uderzany za pomocą mechanizmu stopy. Brzmi nisko i daje podstawę całego rytmu. Występuje w rozmiarach od 16 do 26 cali, przy czym najczęściej jest to 22x18 (średnica 22 cale, głębokość 18 cali).

Werbel to najważniejsza część zestawu. Osiągnięcie dobrej techniki gry na tym instrumencie wymaga niemniejszego nakładu pracy, co opanowanie całego zestawu. Korpusy werbli wykonane są z drewna lub różnych stopów metali, co kształtuje charakter brzmienia instrumentu. Cechą wyróżniającą ten bęben jest sprężyna, napięta za pomocą specjalnej maszynki na spodniej membranie, wydająca specyficzny „furkot”. Najpopularniejszy rozmiar werbla to 14x5,5 lub 6,5, choć istnieją również werble płytsze i głębsze. Zróżnicowane są również średnice - występują 13 calowe werble piccolo oraz 10 i 12 calowe werble sopranowe, używane zwykle jako uzupełnienie zestawu podstawowego. 

Tom tomy i floor tom zwykle wykorzystywane są do tzw. „przejść” czy „wypełnień”, choć wskazać można wiele muzycznych przykładów ich aktywnego wykorzystania bezpośrednio w figurze rytmicznej. Przy odpowiednim wystrojeniu charakteryzują się zróżnicowaną wysokością dźwięku, dzięki czemu kreatywny perkusista może wydobyć melodyczny aspekt swojego instrumentu. Wraz ze wzrostem średnicy i głębokości toma obniża się jego brzmienie i ton podstawowy w optymalnym stroju. Tomy to bębny wiszące, montowane na specjalnych holderach na bębnie basowym lub osobnych statywach. Bębny stojące z boku na trzech nóżkach nazywamy floor tomami. W obecnych czasach najpopularniejsza jest tzw. konfiguracja "fusion”, z tomami 10 i 12 cali montowanymi nad centralą i bocznym bębnem 14 calowym, przy czym ten ostatni bywa wyposażony w nóżki (floor tom) lub mocowanie do statywu od talerza (tom wiszący). 

TALERZE

Podstawowy zestaw talerzy składa się z 3 elementów:

Hi-hat to dwie blaszki założone na statywie z pedałem umożliwiającym ich zamykanie i otwieranie. Właśnie hi-hat odpowiada za charakterystyczne „cykanie” głośników wysokotonowych podczas słuchania ulubionych płyt. Główną jego funkcją jest nadawanie muzyce motoryki poprzez wybijanie podstawowych wartości w takcie, w praktyce jednak wielu perkusistów gra na nim bardziej zaawansowane figury rytmiczne. Opanowanie go wymaga dobrej koordynacji ręka-noga z uwagi na różnorodne możliwości wydobycia dźwięku. Może być zamykany nogą, wydając stosunkowo ciche „cyknięcie”, grany pałką przy zamkniętej maszynce, dając krótki, selektywny, ale nieco głośniejszy dźwięk lub uderzany na otwartej maszynce - im bardziej rozwarte będą talerze, tym głośniejsze, bardziej szumiące i dłuższe brzmienie wydobędziemy. Najpopularniejsze są hi-haty 13 i 14 calowe, choć spotyka się talerze 10, 12 oraz 15 calowe. 

Ride to druga w zestawie blacha o funkcji motorycznej. Przeniesienie pałki z hi-hatu na ride otwiera brzmienie perkusji, dlatego często zauważymy, że w muzyce rozrywkowej perkusiści stosują go w refrenach, aby w zwrotce powrócić do gry na hi-hacie i skupić nieco brzmienie. Ponadto ride możemy być uderzany w dwojaki sposób - w powierzchnię lub kopułkę, która daje mocny, dzwonkowy dźwięk. Umiejętność różnicowania uderzeń otwiera duże możliwości rytmiczne i barwowe. Najczęściej spotykane są ride'y 20 calowe, ale rozmiarówka zawiera się w przedziale 18 - 24 cale. Im grubszy jest talerz, tym bardziej selektywne i krótkie jest jego brzmienie, dlatego np. muzycy jazzowi używają z reguły cienkich ride'ów dla uzyskania dłuższego, szumiącego wybrzmienia.

Crash jest talerzem akcentowym, w większości przypadków uderzanym równocześnie ze stopą. Służy do podkreślenia mocnych części taktu, np. wejścia na „raz”. W podstawowych zestawach z reguły jest to talerz 16-calowy, ale rozmiarówka zawiera się w granicach 13 - 20 cali. Różnice w grubości, średnicy, sposobie wyprofilowania stwarzają olbrzymią paletę barw: cienkie są ciemniejsze, krócej wybrzmiewające, o miękkim ataku; grube twardsze, jasne i głośniejsze. Najbardziej uniwersalne są zwykle crashe oznaczone jako medium (średni). 

Powyższe trzy rodzaje blach to podstawa w zestawie perkusyjnym. W zależności od własnych upodobań lub wymagań danej sytuacji muzycznej możemy rozbudować set o dodatkowe talerze. 

Przeważnie jest to drugi crash - ten samo model w innym rozmiarze lub zupełnie inny talerz. Pierwsze rozwiązanie  pozwala uzyskać spójność brzmieniową przy zachowaniu różnicy wysokości tonalnej, drugie poszerza paletę barw całego zestawu. Warto korzystać z możliwości bezpośredniego dopasowania nowego crasha do już posiadanych -dzięki temu zachowamy odpowiedni interwał i talerze nie będą się „gryzły” – uzyskamy ładnie uzupełniające się akcenty.

Inne rodzaje talerzy:

Splash to mały, 6 - 12 calowy talerzyk o krótkim, wysokim brzmieniu. Stosowany do szybkich akcentów lub zręcznie wplatany w figurę rytmiczną do uzyskania efektownej partii bębnów. 

China jest talerzem o charakterystycznej, wygiętej jakby w drugą stronę krawędzi. Brzmienie jest z reguły bardzo agresywne - z lekko gongowym atakiem i bardzo siarczystym wybrzmieniem. Chiny stosowane są jako talerze efektowe lub akcentowe. Spotkać można zarówno bardzo małe, tzw. mini chiny w rozmiarach od 8 cali, jak i olbrzymie 22 a nawet 24 calowe talerze o niskim, głębokim i ciemnym brzmieniu. Za najbardziej uniwersalne uchodzą chiny 18, ewentualnie 16 calowe. 

Bell to mały talerz o brzmieniu adekwatnym do nazwy: dzwonek. Wygląda jak wycięta z ride'a kopułka. Stosowany głównie jako blaszka efektowa, choć perkusiści death metalowi używają takowych zamiennie z główką ride’a.  

HARDWARE

Hardware, czyli osprzęt, jest tym elementem, który pozwala odpowiednio zamontować i ustawić wszystkie instrumenty zestawu. Jego podstawowe elementy to:

Statyw hi-hatu - statyw wyposażony w pedał i iglicę oraz odpowiedni mechanizm ze sprężyną, umożliwiający otwieranie i zamykanie dwóch założonych na niego talerzy. 

Statyw werblowy - statyw z koszem, umożliwiającym założenie werbla i wyregulowanie jego wysokości oraz kąta nachylenia względem grającego. 

Statyw talerzowy - składa się z nóżek oraz dwóch lub trzech teleskopowo wysuwanych rurek, umożliwiających regulację wysokości. Spotyka się wersję prostą oraz łamaną, bardziej funkcjonalną z uwagi na dodatkowe ramię poprzeczne o większym zasięgu i możliwościach regulacyjnych. Końcówka statywu wyposażona jest w gwint z odpowiednią osłonką, filce oraz nakrętkę motylkową lub zatrzask do bezpiecznego zamontowania talerza. 

Stopa - to mechanizm służący do obsługi bębna basowego. Składa się z pedału, bijaka oraz mechanizmu napędowego wraz z całą konstrukcją nośną. Jest to najbardziej istotna „mechanika” w całym zestawie, ponieważ jej jakości i niezawodność wpływa na komfort oraz feeling podczas gry.

Stołek - jest bardzo ważnym elementem, ponieważ od niego zależy nasza wygoda i samopoczucie podczas wielogodzinnych ćwiczeń czy sesji. Warto zadbać o solidną i stabilną konstrukcję z najlepiej gwintowaną regulacją wysokości oraz siedzisko dopasowane do osobistych upodobań i uwarunkowań fizycznych. 

Tom holdery - umożliwiają dzięki odpowiednio dopasowanym mocowaniom i systemowi regulacji zamontowanie i optymalne ustawienie tomów na centrali lub statywie. 

Multiclampy - specjalne, mocne uchwyty, umożliwiające umieszczenie kilku instrumentów na wspólnym statywie.

